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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  U w ia d o m ie n ie  sp a d k o w e .  Z powodu nas t ąpionej  w 
dn iu  20 lutego 1825 roku s'mierci Michała Dobr' /<yckiego 
współdzi edzica  dóbr  z iemskich Dobrzyce  część B. z p rzy-  
ległośc i ą,  na wsi Borzymy ,  w powiecie B i eb rzań sk im ,  ob­
wodz ie  i wdztwie Augustowskiem l ezących;  podaje się do 
publ i cznej  wiadomości :  iż \y myś l  a r t y k u łu  127 prawa
sejmowego o przywilejach i hypotekach z roku 1818,  t e r ­
min  na dzień  28 kwietnia '  1831 r.  godzinę lO z rana ,  w 
Łomży  w kancel lar j i  hypotecznćj  podpisanego r e j ent a  p rze­
znaczonym został .  -— Łomża d. 19 kwietnia  1S30 r.

Win.  K lim o n to w ie  z , R. K.  Z.  W. A.

(.*) N ie lic zą c  w  to w a rto śc i ku p o n u  w ynoszącej z t . l  g r .  15j .

k tó r y  p r z e ż y ł  z swą zoną lat 5o

M iadomosści W arszawskie.
—■ D r .  Kaczkowski ,  profesor  Alesandrowski ego un iwe r ­
syt e tu  , k t ó ry  wydał  juz dawniej  dwa poszyty p.  t. h o ­
ke je  H y g ie n y ,  czyli  nauki  zachowania zdrowia,  ogłos i ł  t e­
raz p ro spekt  na nas t ępne  10 poszytów,  k tó r e  zamyś la  wy­
dać  w ćiągu pr zyszłego reku .
—  D n i a  7 b. m zszedł  z tego świata , w dobrach swoich 
w wojew. P ł o c k i e m ,  Józef Zalewski  s zambelan,  by ły  mar ­
s za ł ek  obwodu Mławskiego.
—  Dn ia  25 b.  m.  odb y ł  s ię  w kościele  ś. A lexandra  o- 
b r z ę d powtó rnego s‘łu b u  in a łżeń sk ieg O j c?y li z ło te g o  wese­

l a ,  Jana Sławińskiego , 
i miesięcy 2.
—  Zeg* r będący  dawniej na wieży rozebranego ratusza 
Grzybowski ego ,  j uz  znajduje się na doiniu p r z y t u ł k u  za 
rogatkami  Wolskiemi .
—  Tomaszów,  osada fabryczna w ohw. R aw sk im ,  wyn ie ­
siona została do rzędu miast  p rywatnych w króles twie.
—  ( A r t .  7i . )  —  Lud  Izraelski  od siedmiu wieków p r z e ­
szło goszczący swobodnie  między przodkami  naszymi , 
zwróci ł  by ł  p rzy  s chyłku kraju lub t p. na siebio .uwa­
gę dbalszych o dobro  powszechne obywateli .  Rozprawiano 
i pisano przeciwko n i e m u ,  ale te rozprawy i pisma po ­
zostały t a k ,  jak w ogóle wszystkie rady dobrze w ówczas 
myślących,  bez żadnego sku tku .  Za wskrzeszeniem k r ó ­
lestwa, ła ską  nieodżałowanego u ł adzcy,  żydzi stali się zno ­
wu p rzedmiot em uwag wielu członków izb sejmujących.  
Wyszłe  odtąd z tego powodu pisma , wyszczególni ł  pan 
Jan Nepomucen  Janowski  iv przedmowie do swego p r z e ­
kł adu obrzędow ych  u s ta w  ży d ó w , i podał  do wiadomości 
powszechnej  , jaki obrot  rzeczy wzięły.  W  roku  bieżą­
cym,  * powodu kłótni  o t y ł e  przochw alaną nietylko w Ber-  
linie , ale i u nas nawet  , recenzją s ł ownika  X.  Chiar i -  
niego,  zjawiło się także kilka ważnych po naszych dzi en ­
nikach a r t yku łów  o żydach.  Do najważniejszych z t ako­
wych,  liczę a r t ykuł  ( i łómacza j a k  mi wiadomo obrzędowych 
ustaw żydów),  .mie szczony  w I  zeszycie Pamiętnika U- 
miejętności  moralnych i l i te ra tury  y. r .  b. pod napisem;
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o b e c n y  s t a n  ż y d ó w  w  r o z m a i t y c h  k r a j a c h .  Czy  la l ' cm to 
■wszystko,  b o  innio  ż y d z i , j a k o  z i e m i a n i n a , b l i ż e j  o b c h o d z ą ,  
c h c i a ł e m  z b a d a ć  w  o gó l e  i ch  c h a r a k t e r , w y ś l e d z i ć  d ą ż n o ś ć  
i p o z n a ć  z a s a d y  s e k t  r o z m a i t y c h .  K i e d y  t e r a z  G a z e t a  P o l ­
s k a  w N r .  2 8 3  d o n i o s ł a ,  że  m a m y  w s to l ic y  n a s z e j ,  j a k i e ­
goś  n o w e g o  k r z e w i c i e l a  z g u b n e j  s e k t y  c b a s i d e m ó w ,  pod 
n a z w i s k i e m  R e b e  ; p o c z y t u j ę  sob i e  z a  o b o w i ą z e k  p r o s i ć  
n i n i e j s z ę m  , w y d a w c ó w  c o d z i e n n y c h  p i s m n a s z y c h ,  aby 
n a s t ę p u j ą c ą  o b s z e r n i e j s z ą  w i a d o m o ś ć  o t e j  s e k c i e ,  j a k ą  
o d e s ł a n y  p r z e z  t ł ó m a c z a  d o p i e r o  p o w o ł a n e g o  a r t y k u ł u  
( w P a m i ę t n i k u  u m i e j ę t n o ś c i  m o r a l n y c h  w p r z y p i s i e  ka r la  
2 9 )  p o w z i ą ł e m ,  c z y t e l n i k o m  s w oi m u d z i e l i ć  r a c z y l i .  S e ­
k t a  ta p o ws t a ł a  p r z e d  p ó ł  w i e k u ,  w p r o w i n c j a c h  d a w n e j  
P o l s k i ,  dz iś  p o d  p a n o w a n i e m  R o s s y j s k i e m  z o s t a j ą c y c h ;  
zas ady  j e j  n a u k i  c z e r p a n e  są  z s i ę g i  Z o h a r , u ł o ż o n e j  p r z e z  
r a b i n ó w  w p i e r w s z y m  w i e k u  e r y  c h r z e ś ć j a ń s k i e j .  Ś w i a ­
t ł y  I z r a e l i t a  . P o l sk i ,  J a k ó b  K a l m a n s o n  , w u c zo n e j  r o z p r a w i e  
s w ej  p o  F r a n c u s k u  w r .  1 796  n a p i s a n e j ,  E s s a i  s u r  V  ć-  
t a t  a c l u e l  d e s  J u i f s  d e  P o l o g n e  c l  l e u r  p c r f n c l i b i l i t d  (*) 
w  r o z d z i a l e  I ,  § 2  t ak  inowi  o niej :  » T a  s e k t a  szczególn i e j  
s a m y m  ty l ko  P o l sk i m ż y d o m  z n a j o m a  , d o p i e r o  z ja wi ł a  się 
p r z e d  lat  d w u d z i e s t u .  M i ę d z y b o r z , m i a s t e c z k o  P o d o l s k i e  (**)  
j e s t  m i e j s c e m  j e j  w y l ę g n i n n i a .  P i e r w i a s t k i  s woje  wi n na  
r a b i n o w i  (***)  t c h n ą c e m u  f a n a t y z m e m ,  k t ó r y  na  z ł e  u ż y ­
w a j ą c  ł a t w o w i e r n o ś c i  l u d u  zawsze  p o g r ą ż o n e g o  w n i ewia -  
d on i oś c i  , zawsze  c hc iwe g o  n o wo ś c i ,  i  z d u m i e w a j ą c e g o  się 
n a  w s z y s t k o  co nosi  p o z o r  c u d u  , b y ł  t a k  z r ę c z n y  , że  
m i ę d z y  n i m  u c h o d z i ł  za  p r o r o k a .  G ł o s i ł ,  że  b y ł  moce'n 
u z d r a w i a ć  ws z y s t k i e  c h o r o b y  p r z e z  k a b a ł ę .  T a  o s o b l i ­
w s z e go  g a t u n k u  n o w o ś ć ,  wi e lk i e  z p o c z ą t k u  s k u t k o w a ł a  
o m a m i e n i e .  G m i n  j e d n e r n  n i c z e m  p r z y c i ą g a n y ,  i z r a ż a n y  
a a r ó w n o  j e d n e m  n i c z e m  , z s k w » pI i w o śc i ą  z b i e g a ł  s i ę  do  
l e p i a n k i  f an a t y ka  po o d z y s k a n i e  z d r o w i a  , a chociaż  s a m 
t y l k o  b ł ą d  pod j ego s t r z e c h ą  z n a j d o w a ł ,  m i m o  t ego  j e d n a k  
l i c z b a  uczniów jego  w z m o g ł a  s i ę  z n a k o m i c i e .

n S e k t a  l a ,  k t ó r a  s i ę  do t ąd  j e s z c z e  u t r z y m u j e ,  o d r z u c a  
w s z e l k ą  n a u k ę  p r a w a  ; p r z y b i e r a  so bi e  ,  j a k b y  z as z cz yt  
j a k i  n i e w i a d o m o ś ć , k t ó r ą  p r z e d t e m  j a k o  w a d ę  i w y s t ę ­
p e k  z a r z u c a n o  j ej  c z ł o n k o m  , a z k t ó r e j  sob i e  dzis iaj  n a ­
d o b n ą  , a p r z y n a j m n i e j  l en i s t wu  d o g o d n ą ,  u k s z t a ł t o w a ł a  
c n o t ę ;  j e d n ę  t y l k o  z n a  n a u k ę  k a b a ł y ,  ale w tej  ani  r a ­
c h u b y ,  ani  w y p a d k u  ni e  p os i ada .  Z y c i e  r o z w a ż a l n e  z a l eca  
j a k o  j e d y n e ,  do  k t ó r e g o  u t w o r z o n y  j e s t  c z ł o w i e k ,  w p u ­
b l icznośc i  o k r y w a  s ię  w s z e l k i e m  z a n i e d b a n i e m  oso bi s t ego  
z y s k u  , ale p o k ą t n i e  n i e  b r a ta  się z t a k o w e m  w y z n a n i e m .  
U nich  ma ją tk i  w s z y s t k i e  są  w s p ó l n e  i p r a w i e  zawsze  
r z ą d z ą  n i emi  s t a r s i ,  o k t ó r y c h  b a r d z o  w y s o k i e  p o wz i ę t o  
w y o b r a ż e n i e ,  i k t ó r y c h  n a w e t  z do b ią  o k a z a l s z y m  b a r d z i e j  
n i ż  p r a w d z i w s z y m  t y t u ł e m  n ie o m y ln y c h .  N a d t o ,  ta u- 
i n i e j ę t noś ć  k a b a l i s t y c z n ą ,  k t ó r e j  g ł ę b o k o ś ć  i k o r z y ś c i  z 
p r z e p y c h e m  wy s ta wi a  ich s t a r s z y z n a ,  a k t ó r e j  t a j e m n i c e ,  
t r o s k l i w i e  i r o z t r o p n i e  dla swego  z y s k u  u k r y w a  p r z e d  t ł u ­
m e m  , z p o w o d u ,  ą by  n i e  t y l k o  d o c b w o w a ł a  n i e w r z u .  
s z e n i ę  t y t a n i c z n e j  m o c y ,  j a k ą  m a  nad  u m y s ł a m i  , a

(*) Rozprawa ta  wyszła  t akże  po Polsku następnego roku 1797 
w  Warszawie  pod nazwą; l  ioagi nad niniejszym sianem iydów  
Polskich i ich wydoskonaleniem, i właśnie z tego przekładu robi­
m y  dosłowny wypis,

j**j Majętność xiącia Adama Czartoryskiego senatora wojewody-
( , ł ł j Izraelowi  Uirszowiczowi.

)

k t ó r a  j e s t  j e d y n ą  z as adą  i p o d p o r ą  ich powa gi ,  l ecz  prócz 
l e g o ,  aby oka e,; !a j a k i e ś  p r a w o  do  m aj ą t k ó w  pr zy bywaj ą­
c ych  z w o l e n n i k ó w ;  ta m ó w i ę  U m i e j ę tn oś ć  kabal i styczna 
dla n i c h  s a m y c h  j e s t  n i e z g r u n t o w a n ą  t a j em ni cą .  T e  dwie 
okol icznośc i  dz iwić  się  k a ż ą ,  j ak z r ę c z n i e  k o r z ys t a j ą  z nie- 
r o z s ą d n e j  go r l iwośc i  z w i e d z i o n y c h  od  s iebie  prostaków. 
Ale  z d r u g i e j  s t r o n y ,  l i tować się  t r z e b a  n a d  brakiem.świa* 
t ł a  , na d  d o b r ą  i n i e r o z s ą d n ą  wi a rą  t y c h  nieoświeconych 
i ł a t w o w i e r n y c h  ludz i  , k t ó r z y  m n i e m a j ą ,  że tern działa­
n i e m  z aś l e p i e n i a  o b ł ą k a n e g o ,  z u p e ł n i e ,  c zy n ią  przysługę 
b ó s t w u ,  g d y  t y m c z a s e m  w s z y s t k i e  i ch  t r u d y  idą  na ofiarę 
dz iwac twu k i l k u  z m y ś l o n y c h  g o r l i w c ó w ,  w k tór ych  oso­
b a ch  z aw s ze  uc iąż l iwi e  p a n u j ą c y c h ,  m a j ą  i tnieć będą de­
s p o t ó w , j eż e l i  r z ą d  n ic  o b my ś l i  ś r o d k ó w  wygubienia  tei 
s z e r z ą c e j  się  z a r a z y .

n Ż y c z y ć  bez  wą tp ie ni a  n a ło ż y  , a b y  r z ą d  przedsięwziął 
s k o r e  i s k u t e c z n e  s p o s o b y ,  ku  z a ł o ż e n i u  t am y dalszego 
r oz chodz eni a-  s i ę  t a k  n i e b e ś p i e c z n e j  s e k t y  w miarę maxym 
s w o i c h ,  a n i e b e ś p i e c z n i e j s z e j  j e s z c z e  co d o  swych skut­
k ó w ;  s e k t y ,  k t ó r a  się  s kwap l i wi ej  r o z c h o d z i ,  niż przepo­
w i a d a ć  m o g ł y  m d ł e  jej  z a w i ą z k i ,  a k t ó r a  niszczącym ja­
d e m  s w oi m , j u ż  n i e m a l  w s z y s t k i e  z a r a ż a  synagogi .  Cze- 
goż  n i e  p o wi n n i  się  o bawi ać  n i e  t y l k o  ż y d z i ,  ale i kraj , 
gdz ie  s i ę  t en  g a d  l ę g n i e ,  j e ż e l i  n i e  b ę d z i e  po ł ożona  dziel- 
na t a ma  p r z y s t ę p o m  sz a l eń st wa  t y c h  o ś l e p i o n y c h  zapaleń­
c ó w ?  F a n a t y z m  ich t y m  jes t  s t r a s z l i w s z y ,  że się w do­
b r e j  w i e r z e  s p u s z c z a j ą c  na b ł ą d ,  m n i e m a j ą ,  jakoby pod 
s z t a n d a r e m  r e l ig j i  w a l c z y l i ;  a t r o s k l i w o ś ć  o ustalenie,  roz­
s z e r z e n i e ,  r ó w n i e  b e z b o ż n y c h  j a k  o k r o p n y c h  dogmatów, 
k ł a d ą  w s z e r e g u  n a j p i e r w s z y c h  p o w i n n o ś c i  swo ic h . «

K o ń c z ą c  p o d a n i e  tej  w i a d o m o ś c i ,  s t a r op o l s k ie i n  przy­
s ł o w i e m :  m.ąd,rd\ g ł o w i e  d o ś ć  n a  s ł o w i e  p ona wi am wy- 
żej  w y r a ż o n ą  m ą  p r o ś b ę  do P P .  w y d a w c ó w  p i s m  codzien­
n y c h  , w p r z e k o n a n i u ,  że  z j awi sko  o b e c n e ,  przypominają­
ce  z g u b n e  p r z e d  100 laty n a u k i  S a b a ta i  - S e w i g o , i godne- 
go j e g o  uczn i a  F r e n k ą ,  k t ó r y c h  s k u t k i  j e s z c z e  podziś 
d z i e ń  na  n i e s z cz ęś c i e  d o b r a  o g ó ł u  w i d z i my ,  p r ze j mi e  zgro­
zą  k a ż d e g o ,  i z w r ó c i  u wa g ę  ś w i a t ł e g o  r z ą d u ,  iż cierpie­
ni e  p o d o b n y c h  os z us tw  ni e  m o g ł o b y  m ie ć  miejsca  , bez 
p e w n e j  k r z y w d y  dla wi e ku  X I X .  F.

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d .  13 p a ź d z i e r n i k a .  —- Góy 
n i e d a w n o  na p o s i e d z e n i u  i z b y  d e p u t o w a n y c h  u pr asza łpaD 
E t i e n n e  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  a ż e b y  wyjaśnił 
r z e c z  w z g l ę d e m  p o w o ł a n i a  do  s ł u ż b y  1 0 8 , 0 00  ludzi po­
p i s ow yc h  , M i n i s t e r  ( h r .  M o l e ) ,  o d p o w i e d z i a ł  : » Pr*y* 
j e m n ą  j e s t  mi  s p o s o b n o ś ć  u d z i e l e n i a  o b j a ś n i e ń  W na" 
m i e n i o n e j  m a t e r j i .  G d y  s ię  n o wy  r z ą d  us tanowią  , upływa 
z w y k l e  n i e m a ł o  c za su  , n i m  go i n n e  r z ą d y  uznają-  
n i e s i e n i e  o w s t ą p i e n i u  na  t r o n  L u d w i k a  F i l i p a ,  wszędzie 
w s p o s o b i e  n a j p r z y  j a ś n i e j s z y m  p r z y j ę t e  z os t ał o .  Europ* 
p r a g n i e  u t r z y m a n i a  p o k o j u  t ak s z c z e r z e  j a k  i- my j  
wszech s t r o n  o d b i e r a m y  w tej  m i e r z e  z a p e w n i e n i a  , i j e" 
s t e m  p r z e k o n a n y  z u p e ł n i e  , że  p o k ó j  n a r u s z o n y  nie 
s t a n i e .  W y p a d k i  w B e l g j a ch  m o g ł y  wz ni ec ić  niejaką 
b a wę  i b y ł o  r z e c z ą  n a t u r a l n ą  iż d a ł y  p o w ó d  do głębpkio® 
uwa g  , l ecz  m o c n ą  m a m  n a d z i e j ę  , iż w y p a d k i  te  mogą b j c 
d o p r o w a d z o n e  d o  r e z u l t a t u  , k t ó r y  w s z y s t k i e  interes*? 
p og od z i .  F r a n c j a  nie ż ą d a  n i e c o  d o  niej  ni  - na l e ż y ,  ale w obro­
n i e  n a j m n i e j s z e g o  z p r a w  swoich  p o w s t a ł a b y  w massie* ^ ,e>
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Mości panowie,  p ok o jEu r op y ,  powtarzam wa m,  nie będzie  na-  
ruszony;  takie jes t  ż y cz e n i e  k aż d eg o ,  taka ws zys tki ch  po-  
trzeba.)) Po mini strze  spraw zagranicznych , p r z e m ó w i ł  w 
tejże inaterji  i wtakim samym dachu Ma rs z ał ek  Ger ard ,  wy 
wodząc  pot rzebę  zwo ła ni a  p op i so wyc h ze stanu wojska,  wja-  
kim się w czasie rewol ucj i  znajdowało .  i iWszystkic p u ł k i  linjo-  
we s ą s ł o w ą  ministra ,  l i c z y ł y  1 1 0 0  dc 1 2 0 0 ,  a n i ektóre  l e k ­
kiej  p i e c h o t y ,  t y l ko  po 9 0 0  łudzi .  Od tego czasu zaś 
rospusz cz ono  gwardje  kr ó l ew sk ą  i 6  p u ł k ó w  Szwaj car-  
skich.  Wypadki  l ipcowe p r z y ł o ż y ł y  s ię  także do z m n i e j ­
szenia wojska.  Dla z ape łn ieni a tego ubytku powołano  
pod d.  2 6  września  4 0 , 0 0 0  pop i so wy c h.  Ze  jednak woj­
sko w Afryce  i w Morei  , mając swoje o dd zi e ln e  p r z e z n a ­
c z e n i e ,  nie  m o ż e  s ię  pr zykł adać  do obrony króles twa , w 
razie gdyby c ałoś ć  j ego  zagrożona została , mus ia ł  nowy  
pobor być nakazany.  Prz ez  to u z up e ł n ia  się  tylko z w y ­
czajny stan podczas  pokoju.  Ni e  na tein ograniczają sio 
środki  i ostropnńj pr ze zo rn oś c i :  wkrót ce  p r z e ł o żo n e"  bę-  
dą^WPanom dwa projekta do prawa,  wz gl ędem n i e r u c h o ­
mej i r u cho me j  gwardji  narodowej  , które u z up e łn ią  ś r o d ­
k i  bespieczens twa i obrony naszego pi ękneg o kraju.  I 
ja p ow tarz am oświadczenie:  Francja pragnie  p o k o j u ,  ale
sig wojny nie lgka.li.

Y\ nioski  do prawa,  p r z e ł o ż o n e  i zbie deputowanych  
wz g lę de m urządzenia gwardji  narodowych , są w g ł ó wn e j  
treści  swojej , następujące,  ł j  O g w a r d ji  n a ro d o w e j Tiiióy 
scow e] c z y l i  nieruchom e']. Gwardja narodowa j e s t  p o ­
s tanowiona ku obronie  ustawy kon st yt ucyj ne j ,  dla utrzy­
mania pos łuszeństwa prawom , przzstrzegania lub p rz ywra­
cania spokojnoSei  p ubl i cz ne j ,  i do pomo cy  wojsku "przy  
obroni e  granic pa ńs twa ,  sk łada sig ze  wszys tkich do woj­
ska n i ena leż ąc y  ch obywat el i .  N i e ru ch o mą  zowie  sig 
k ie dy  jes t  c zy n ną  w obrębi e  swojego miasta lub okręgu!  
Z a g r a n i c a m i  tegoż  nie moż e  być  u ż y t a ,  t y l ko  z mocy  
p r aw a,  a w razie n i eobecnośc i  i z b ,  z  mocy  postanowienia  
k r ó l e w s k i e g o .  Oddzi ały  w e z w an e  do działania za gra­
nicami  swojego o k r ę g u ,  zwać się będą gwardją narodowa  
ruchomą.  Gwardja narodowa mi ej scowa , s k ład a się  z 
g wai dj i  gmi nnych , o i le g m i n y  jeden lub więcej  okr ęg ów  
Składają;  z gwa rd j i  o k r ę g o w y c h ,  jeżel i  okręgi  (cantons)  
są z k i lku g mi n z ł o ż o n e .  W takim r a z i e ,  będą w każdej  
gmi ni e  odd zi a ł y  gwardji  okr ęg owej .  W Żadnym p rzypad­
ku nie  może  być ta gwardja na departamentową lub po­
wiatową urządzona.  Podobne  gwardje  g m i nn e  i o k r ę ­
gowe  ( C om m uncilles de  C antoncilles]  będą  z aprowadzo­
n e  w c a ł e m  k r ó l e s t w i e ;  królowi  s ł u ż y  prawo,  o d ł o ż y ć d o  
r oku j e dn eg o  zaprowadzenie  tych gwardji  w miejscach  
oznaczyć  się  winnych.  S ł u ż y  równi eż  królowi  prawo r oz ­
wiązać gwąrdję  narodową okręgu lub g mi ny ,  lecz p.o upłynio-  
n y m r o k u  urządzić ją na nowo powinien.  W s z y s c y  oby wa­
tele  Francuzc y i ich s y n ow i e  od lat 2 0  do 6o", sa obo­
wiązany do s ł uż en i a  w.gwardji  narodowej nieruchomej  t e ­
go m i e j s c a ,  w którem inają swoje  zamieszkanie  g ł ó w n e .  
Mogą być  p o w o ła n i  do niej  i c u dz oz ie mcy  , jeżel i  u ż y ­
wają praw obywatelkich,  posiadają grunt  lub zakład ja­
to we Francji .  Sa  wolni  od Służby:  d u c h o w n i ,  xigża w s z y ­
stkich wyznań , wojskowi  zostający w s ł u ż b i e  czynne j  , lub 
osoby należące  do wojsk,?, gwardyści  muhicypal ni  i urzędnicy  
c e ln i  nadgraniczni .  N ie  mogą być p r z yp us zc z en i  do gwar".

dji n a r o d o w e j , ci kt órzy  zostają pod zarzutem s ąd owym,  
ub tacy kt órych sąd za w ł ó c z ę g ó w  uznał .  S p i s y  i m i e n ­

ne układają merowie ,  a rewiduje  rada kontrol l i  z kil  km 
obywatel i  z ł o ż o n a .  W styczniu każdego r o k u ,  zapi sywać  
będzie  powy żs za  rada do spisu tych wszystkich , k t ór z y  a  
roki em u p ł y ń , o n y m  u końc zy l i  rok 20 wi e ku  , a w y k r e ś l i  tych  
k t o i z y  lat 60  sk ońc zy l i .Ze  spisów g łó wnyc h bgda u ł o ż o n e  
dwa s p i “y p o d rę c zn e ,  to jest: jeden do s łuż by  zwyczajnej  drugi  
do s ł u ż b y  nadzwyczajnej .  Pierwszy pomieśc i  wszystkich  
obywatel i  , których rada uzna za zdolnych do s ł u ż b y  s t a ł e j - 
drugi ,  czyl i  spis  r e z er wo wy ,  obejmi e  znowu samych ta­
k i c h ,  dla których s ł u ż b a  stała b y ł a b y  za bardzo uciążl i ­
wą , i k t ór z y  z tego p o w o d u ,  tylko w p r zypadk ach  nad-  
zwyczajnych po woła ni  zostaną.  IV każ dy m o k r ę g u  ut wo .  
rzy sędzia pokoju . 12 j u r y  czyl i  p rz y s i ę g ł y c h  po j e ­
d n a w c z y c h , wybranych losem z p o m i ę d z y  najs tarszych - 
s l u z b g  odbywajacyh gwardyąjów narodowych.  W t y m  c e l u  
bę dz ie  wyg ot owa ny  w y k a z ,  obejmujący j e d n e  czwartą c zę ś ć  
najstarszych gwardyst ów wł aśc iwe go  okręgu.  Co p ó ł  r o ­
ku nowy s k ł a d  ju r y  będz i e  obi erany .  Oni  to s tanowić  

ędij w z g l ą d e m  zapisywania do spisów g łó wn yc h  i cło 
spisów s ł u ż b y  z wyczajnej .  Mają także stanowić w z g l ę ­
de m zażaleń trze ci ego ,  na kt ór ego  spadałby c i ę ża r  
służby;.  Aby przysięgl i  wyrok wydać mogl i  , p r z y -  
najmniej dz i ewięć  c z ł o n k ó w  winno być obecnych:  Ich  
wyroki  zapadają p r zez  prostą w i ę ks z oś ć ,  i nie masz  od  
takowych żadnego  odwo łan ia .  Można b y ć  zastąpionym w  
s l nz b i e  tylko przez  gwardyst ę  narodowego z j e d ne g o  i te­
go same go  bataljonu.  Ni e  może  pełnić'  s ł u ż b y ,  osoba,  k t ó ­
rej s . u / y  prawo wzywania z urzędu pomo cy  zbrojnej!  W o l ­
ni są od s ł u ż b y ,  choć będą do spisu zamieszczeni :  c z ł o n ­
kowie. izb obu pr z e*  czas ich p os i e d z e ń ;  c z ł o n k o w i e  są­
dów królewskich , t r y b u n a ł ó w ;  byli  wojskowi  którzy ma-  
ją lat 5 0  wiek u i lat 2 0  w y s ł u ż y l i ;  r ozoos ic ie l e  l i s tów i  
uzyc,  przy telegrafach.  Od s ł u ż b y  zwyczajnej  są uwo ln ie ­
ni slabcyrie i chorzy,  gdy z ł o ż ą  świadectwo l ekarza.  W  
każdym i n n y m  przypadku udziela uwol ni en ie  rada k on t ro ­
lująca,  a w drugiej  instancji  sąd p r z y s i ę g ł y c h  pojedna. ,  
w cnych.  - Kto prawnie  z os t ał  po zbawiony praw o b yw a t e l ­
skich,  nie mo ż e  p e ł n i ć  obowiązków gwar dy st y  n a r o d o w e ­
go.  Gwardja narodowa bę dz ie  podzielona na ko mp ani e  i  
bataljony lub szwadrony.  Le gj e  w tenczas t y l ko  będą  t w o ­
r z o n e ,  gdy  w g mi ni e  lub w okr ęgu,  będzie  dostateczna l i ­
czba gwardys t ów do utworzenia dwóch bataljonów.  W k o m -  
panji  powinno być najmniej  6 0  ludzi ,  a w bataljonie naj ­
mniej 4 kompanj e.  Batal jonom mającym więcej  jak 500  
ludzi ,  s ł u ż y  prawo noszenia chorągwi .  W miastach two-  
rzyć się będą kompanje  z obywatel i  j e dn e go  c y rk u ł u .  Na  
wsiach tworzą oby watele j ednej  gm i n y ,  kompanję  lub oddział  
kom panji; po ł ąc zone  oddziały  gm in sąs iednich,  tworzą kom-  
pan ję. Gdzie  lego uznana będzie potrzeba,  mogą być utwo­
rzone kompanje  gwardji  konnej',  ale powinno być najmniej 6 0  
takich g wa r d y s t ó w ,  którzy są ws t an ie  w ł a sn y m  ekwi po -  
wać się kosztem i wł asn e  mieć koni e.  W P ar yż u  i w 
takich miejscach,  gdz ie  ludność  jest  po t e m u ,  będą ut wo­
rzone kompanje  ariylerji .  Gdzie  nie masz płatnych lu-  
d<i straży o g n i o w y c h ,  mogą być f ormowane  oddziały  * 
ochotników do gaszenia ognia.  Każda kompsnj a wybiera  
wł asn ych  of icerów i podoficeró-w. Kapitanowie i- p o r u -
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c z n i c y  o b i e r a j ą  p r z e ź  t a j n e  głosowanie szefów b a ta l jo n u  [ 
i c h o r ą ż y c h .  S z e f  b a t a l i on u  w y b i e r a  of icera  s p r a w o -  | 
z d a w c ę r a d y  d y s c y p l i n a r n e j ,  oto s l i s ty wyg ot o wa n ej  p r z e z  
m i e j sc o we go  . n e r a ,  a o b e j m u j ą c e j  t r z e c h  k a n d y d a t ó w  
r. p o m i ę d z y  of i l cer ów i p o d o f i ce r ów  ba ta l jor tu .  T y m ż e  s a ­
m y m  s p o s o b e m  w y b i ć r a  i s e k r e t a r z a  r a dy  d y s c y p l i n a r n e j  
sś p o m i ę d z y  g w a r d y s t ó w .  Z p o m i ę d z y  sze fów b a t a l j ou u  i 
k a p i t a n ó w ,  Wybiera  k r ó l  n a c z e l n i k ó w  legi j  i p o d p u ł k o w n i ­
k ó w .  A d j u t a n t ó w  m a j o r ó w ,  l e k a r z y  n a c z e l n y ch  i na w s z y ­
s tk i e  p ł a t n e  u r z ę d y ,  k r ó l  m i a n u j e .  Of i ce r owi e  i podof ioe- .  
r o w i e  ws z ys tk i ch  s t o pn i ,  są o b i e r a n i  ua lat  3 ,  lecz m o g ą  
b y ó  p o w t ó r n i e  o b i e r a n i .  W t ych  g m i n ac h  l ub  o k r ę g a c h ,  
g d z i e  g w a r d j a  n a r o d o w a  t w o r z y  k i l k a  legi j ,  m o ż e  k r o i  m i a ­
no wa ć  g ł ó w n e g o  d o w ó d c ę  ; nie m o że  j e d n a k  byó  m i a n o w a ­
n y  t a k i m  d o w ó d c ą  g w a r d i j  c a ł e g o  d e p a r t a m e n t u  l ub o b w o ­
d u  p o d p r e f e k t u r y .  K a ż d y  g ł ó w n y  d o w ód c a  g w s r d j i  n a r o ­
d o we j ,  m o ż e  m ie ć  adjuta-ntów,  k t ó r y c h  l iczba  b ę d z i e  o z n a ­
c z o n a ,  a k r ó l  ich na j eg o p r z e d s t a w i e n i e  i n i s n u j e .  G d z i e - |  
k o l w i e k  t aki  d o w ód c a  z a n o m i n o w m y  zos t an i e ,  s k ł a d  szta-  1 
b u  j eg o b ę d z i e  p r z e z  p os t a n o w i e n i e  k r ó l e w s k i e  o z n a c z o n y ,  j  

O f i c e r ó w  s z t a b o w y c h ,  m i a n u j e  k r ó l  z l isty p o d a n e j  p r z e z  
d o w ó d c ę ;  k a n d y d a c i  w y b i e r a n i  b ę d ą  t y l ko  a o f i ce rów i p o d ­
o f i ce r ów c z y n n y c h  g m i n y  l u b  o k r ę g u .  P r z y  cgw*rd j i  na ­
r o d o w e j  n i e  b ę d z i e  s t op ni  b ez  o b o w i ą z k ó w .  Ż a d e n  of icer  
B s ł u ż b y  c z y n n l j  w o j s k a  l ąd ow eg o  l ub m a r y  n a r k i ,  n i e  m o ­
ż e  b yć  m i a n o w a n y  o f i c e r e m  l ub d o w ó d c ą  w g w a r d j i  n a ­
r o d o w e j  n i e r u c h o m e j .  B r o ń  w y d a n a  b ę d z i e  z a r s e n a ł u ,  
rra jej  u t r z y m a n i e  i n a p r a w ę  ł o ż y  wł aśc iwa  g m in o .  —  
W y d a t k i  na g w a r d j ę  n a r o d o w ą ,  u s t a no wi  w ł a d z a  na 
p r z e d s t a w i e n i e  m u n i c y p  . ln oś ci  ; r a d u  a d m i n i s t r a c y j n a  , 
k t ó r ą  do wó dc a  g w a r d j i  i sześc i u  g w a r d y s t ó w  naj  u d o w yc h  
s k ł a d a ć  b ę d ą ,  ( w y b i e r a  ich p r e f e k t  z p o t r ó j n ć j  l i s ty  k a n ­
d y d a t ó w )  , w y p r a c u j e  e t a t  w y d a t k ó w .  S ł uż b am i  k a r n o ś ć  
g wa rd j i  n a r o d o w e j ,  p r z e z  p r a w o  o z n a c z o n a  z o s ta n i e .  —  
2 )  O g w a r d j i  narodow ej  ruchoma/.  G w a r d j a  n a r o d o -  
wa r u c h o m a ,  b ę d z i e  p o m o c n ą  w o j s k u  w o b r o n i ą  k r a j u ,  
W s t r z e ż e n i u  g r a n i c ,  w o d p a r c i u  n apaśc i  n i ep r z y j a c i e l a  i w 
u t r z y m a n i u  s p o k o j n o ś c i  w k r a j u ;  l ecz  do c z y n n e g o  d z i a ł a ­
nia  t y lk o  p r z e z  p r a w o ,  a w r az i e  n i e ob e cn oś c i  i zb ,  p r z e z  
p o s t a n o w i e n i e  k r ó l e w s k i e  , k t ó r e  w s z a k ż e  na p i e r w s z e m  
z t r rp t na dz e n i u  i zb w p r a w o  z a m i e n i o n e  być  w i n n o ,  może  
b y ć  p o w o ł a n a .  D o  g wa r d j i  r u c h o m e j  m o g ą  by ć  p o w o ł a n i  
w s z y s c y  F r a n c u z i  w w i e k u  od lat  2 0  do 30  z a m i es z cz en i  w 
sp i s i e  g ł ó w n y m  gwa r d j i  n a r o d o w e j ,  b e z  w z g l ę d u  na s to­
p i e ń  j a k i  w te j że  g w a r d j i  p ias tu ją .  G w a r d y ś c i  n a r od o wi  
b ę d ą  l a k ą  k o l e j ą  p o w o ł y w a n i :  n a j m ł o d s i  w i e k i e m ,  n i e ż o ­
n a c i ,  wd owcy  b e z d z i e t n i ,  żonac i  b e z d z i e t n i ,  Żonaci  m a j ą cy  
dzieci  i wd owcy  m aj ący  dz iec i .  W s k a z a n i e  p o w o ł a ć  się  
m a j ą cy c h  g w a r d y s t ó w  n a r o d o w y c h ,  d o p e ł n i a  r ad a  k o n t r o ­
l u jąca .  W r a z i e  w ą t p l i w o ś c i ,  r o s t r z y g a  p o j e d n a w c z y  są d  
p r z y s i ę g ł y c h .  O zdolnośc i  do s ł u ż b y  ,. s t anowi  r a d a  r e w i ­
z y j na ,  z e b r a n a  w mie jsc u gd z i e  b a l a l j o u  się  two rz y .  T ę  
r a d ę  s k ł a d a ć  b ę d z i e  7 c z ł o n k ó w ,  to j e s t ,  p r e f e k t  j a k o p r e -  
z y d u j ą c y ,  l u b  w r azie  j eg o n i e ob e cn oś c i ,  w y z n a c z o n y  p r z ez  
n i e g o  ra dca  p r e f e k t u r y ;  3 c z ł o n k ó w  r a d y  k o n t r o l u j ą c e j  
w y b r a n y c h  p r z e z  p r e f e k t a ,  s z e f  b a t a l j o n u  i 2  k a p i t a n ó w  z 
t e goż  b a t a l jonu ,  k t ó r y c h  w y z n ac z y  j e n e r a ł  d o w o d z ą c y  w d e ­
p a r t a m e n c i e  l ub w o bwod zi e  dywi z j i  w o j sk o we j .  'Wolni  są 
o d  s ł u ż b y  w gwa rd j i  r u c h o m e j :  ci , k t ó r z y  n i e  d o c h o d z ą

m i a r y  1 m e t r a  i 5 7  c e n t i m e t r ó w ,  i ci k t ó r z y  p r z e z  doivie- 
dz ion ą  u ł o m n o ś ć  s t a ją  się do s ł u ż b y  n i e z d a t n y m i .  Gwar.  
d s c i  n a r o d o w i ,  k t ó r zy  d - l i  za s i e b i e  z as t ę p có w do wojski,  
n i c  są wolni  od  o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b y  w g wa r d j i  ruchomej.  
Z a s t ę p s t w o  w g w a r d j i  r u c h o m e j  m o ż e  m i ć ć  miejsce tylko 
w p r z y p a d k a c h  u z n a n y c h  p r z e z  r a d ę  k o n t r o l u j ą c ą  i przez 
p o j e d n a w c z y  są d  p r z y s i ę g ł y c h .  Z a s t ę p o w a n y ,  jesl  w obo­
w i ą z k u  ł o ż y ć  ua k osz ta  u m u n d u r o w a n i a ,  u zbr oj en i a  i ekwi- 
p o w a n i a ,  swojego  z a s t ę p c y .  Z a s t ę p c y  b ę d ą  wybierani  z łu ­
dzi  m a j ą cy c h  lat  2 5  do 3 0  w i e k u ,  l u b  j eż el i  służyli w 
w o j s k u ,  od l a t  35  do 4 0  w i e k u .  Je że l i  zas tępca nic ma, 
j e s zc ze  lat  3 0 ,  a p ó ź n i e j  s a m za s i e b i e  do gwardj i  rucho­
mej  p o w o ł a n y  z os t an i e  , n a te ncz as  s u b s t i t u e n t  , albo dać 
i n n e g o  z a s t ę p c ę ,  a lbo  s a m s ł u ż y ć ,  j e s t  obowiązany.  Za­
s t ę p c ę  z t ego t y l k o  o b w o d u  wy b i e r a ć  m o ż n a ,  w którym da­
jący l ak o w e g o  j es t  z a m i e s z k a ł y -  S u b s t i t u e n t  jest  odpowie­
d z i a l n y  za d a ne go  z a s t ę p c ę  w r az i e  g d y b y  tenże zbiegł.
G w i r u j  a r u c h o m a  b ę d z i e  p o d z i e l o n a  na  batal jony.  Rząd 
m o że  ją nu l e g j a  u r z ą d z i ć .  K a p r a l o w i  podoficerów, ęod- 
p o r u c z n i k ó w  i p o r u c z n i k ó w ,  b ę d ą  z p o ś r ó d  siebie gwafiy- 
ści  n a r o d o w i  w y b i e r a l i ;  ws zys tk ic h  i n n y c h  yifieerów król 
m i a n u j e .  W s z y s c y  of ice ro wi e ,  k t ó r y c h  w y b ó r  królowi jest 
z a s t a w i o n y ,  m o g ą  be* r ó ż n i c y  być  w y b i e r a n i  z gwardji us. 
r o d o w e j ,  z wo j ska ,  l ub z p o m i ę d z y  p e n s j o n o w a n y c h  wojsko­
wy c h .  G d y b y  s ię  t ak  k r ó l o wi  p o d o b a ł o ,  b ę d ą  utworzone 
k o m p a n j o  g r e u a d j e r s k i e  i w o l t y ż e r s k i a .  K a ż d y  batiljoa. 
u n j ą c y Ś O O  l ud zi ,  o t r z y m a  c h o r ą g i e w  a w yr a ż e n i e m - n a  niej 
n a zw i sk a  d e p  a r t a i n e a t u  , z k t ó r e g o  b a ta l j on  dostawiony.zo- 
s t a ł .  O d  chwi l i  j a k  k o r p u s y  gwa rd j i  r u c h o m e j  Z o s t a n ą  u- 
r z ą d z o n e ,  po Uegają  p r z e p i s o m  k a r n o ś c i  wojskowej .  W ra­
t i o  j e d n a k ,  g d y b y  g w a r d y s t a  n a r o d o w y  w z b r a n i a ł  się uczy­
nić z a d o s yć  w y d a n e m u  do n i e g o  r o s k a z o w i  , lub gdyby o- 
p u ś c i ł  bez  p oz w o l en i a  swój  k o r p u s ,  n a j w ię ce j  kiedy pię* 
cioletniet r i  w i ę z i e n i e m  u k a r a n y  b y ć  może .  Gwardja  naro­
d owa r u c h o m a  zos t aj e  co do ż o ł d u  i d os t a w w nataraljsch, 
na t ak i e j  s amej  s t o p i e  co i w o j s k o  l injowe.  Qficcroiq,  pod­
o f i ce r om  i ż o ł n i e r z o m ,  k t ó r z y  p o b i e r a j ą  p ł a c ę ,  będzie prócz- 
tego p ł a c o n y  t y ipc zas ow ie  ż ó ł d  c z y n n e j  s ł u ż b y  za uilel‘ 
see  j a k i e  w g wa r d j i  r u c h o m e j  o t r z y m a l i ,  T y m  gwardysk111 
k t ó r z y  n i e  są  u z b r o j e n i  ani  e k w i p o w a n i  i n i e  mają zil 
u c z y n i ć  to z w ł a s n e g o  f u n du s z u  , do s t awi  r z ą d  bezpłatni® 
c a ł e  u z b r o j e n i a  i e k w i p o w a n i e .  G w a r d j i  r u ch o ma  mar®’ 
wue  p ra wa  z w o j s k i e m  l i n j o w e m ,  do  h o n o r ó w  i nugroilff0)* 
s k o w y c h .

T U R C J A . —  Z d S m ir n y ,  d.  19 wrze. —  D n i a  16  zatknęły da­
j ąc e  tu o k r ę t y  F r a n z i i z k i e  t r ó j k o l o r o w ą  b a n d e r ę ,  stosowni® 
do r o s k a z u  k t ó r y  d n i a  wc zo r a j sz eg o  w i e c z o r e m  odebra J 
z G a r o g r o d u .  D z i e ń  t en o b c h o d z o n o  ur oc zy śc ie ,  a w di 
k a r n i  d z i e n n i k a  Courrier  dc  S m y rn a ,  wystawiono Przc 
z r o c z e , z n a p i s e m :  W o ln o ść  d ru k u .  D n i a  df.isiejs?-G 
da je  tu te j szy  k o n s u l  F r a n c u z k i ,  p an  A d r i o n ,  wielki  o 
n a r o d o w y .  O b e c n y  lu o d  t y g o d n i a  s p r a w u j ą c y  
A m e r y k i  p ó l n .  pa n  R h y n d  , o d w i e d z i ł  F r a n c u z k i e g 0 ® 
wódc ę  o k r ę t u  P alinure ,  p a u a  T u r r i n  , ( k t ó r y  pierwszy 
w i e s i t  t r ó j k o l o r o w ą  b a n d e r ę ) ,  i z ł o ż y ł  m u  na  czele s"° 
i ch z i o m k ó w ,  p o w i n s z o w a n i e .
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